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Rezultaty wykorów. 


Obliczenia głosowań do pierwszego, sejmu 
pobkiego dobiogają do końca; brak jeszóżo 
wiadomości z kilku okręgów, zie wpłyną 
jednak wiele ich wyniki na ogólny obraz, 
jaki można już zobio oboenio wytworzyć, 

Przowiływania — jak wiemy — me były 
zby: optymistyczne. Agitacye: party sivaj- 
nych, nie przebierająca w obiemicach i środ. 
kach, budziła duże obawy. Gdy w Gakcyi 
można było na podstawie dawnych wyvorow 
do parlamentu, przeprowadzanych iako po- 
wszechno, oraz realnej zmadomości wogle- 
dnio dość jasnego ukształtowanie stosunków 
partyjnych mmiojwięcej obiiczyć vawozasu 
szanse  poszczególońych stronniciw, wymiki 
wyborów w byłem Królestenie przedstawiły 
się jako wiołki znak zapytania. Wszakże tam 
dopiero po raz pierwszy takie olbrzymie ma- 
fy miały przystąpić do urny wyborczej, ma- 
sy, które stały od polityki dotąd edala, gdy 
dawniejsze wybory, do dumy, jako posre- 
dnie, prawdziwym wyaasan zapatry wan ta- 
Królestwo podpadlo 
różnurodnym 
wpływ on, ; 
sprawy z tego, jawa z krzyżujących się ptą- 
dów najsilniejsze 


4 przekonań, czy też ugmzążnie w bagnie bol- 
szowickich lub do nich zbliżonych trzęsa- 


uczy- 
poło- 
gdy 


często WBZŁYSCY 
olzgło Się ra 


cyfry, które miały podać wybory. Od ich 
wyniku przecież w takiej mierze zależeć bę- 


konstytuanta, 
polskie, zająć 
zdecydowane słamowisko tysiącznych 


kwostyach. k ] 

Przyszły te wybory. I możemy odetchnąć 
pełną piersią. pierwiastki cdmiosty 
zwycięstwo na całej linii. Zwyciężyły naro- 
dowo siroznictwa.Tem waśiejsze to, 12 Zwy- 
cięstwo takio przyszło przy proporzyonealiem 
gicsowaniu, któro nio dopuszcza majoTyza- 
eyi mniejszości; przy niem każda patya 0- 
trzymuje tyle mazdaiów, ile wynosi jej siła, 
liczebna w społeczeństwie, z wyjątkiem „dro- 
Vnych grup, które można śmiało pominąć, 
gdy nie mają szerszego ogucia. P 
Przedowezystkiem można skonatało wać, 14 
sia bolszewików w Polsco jest poprostu za- 
dna. Partya komunistyczna plosta abstynon 
<yę do wyborów. Tymezasom udział w wy- 
borach byt tak wielki, iż z procenim niegło- 
gujących, wśród których znajdować Się mają 

olszewicy, na komunistów może przypadać 
chyba jakiś bez zacacnia uamok. j 

Ż tych parigi, które etamity do wyborów, 
wyszła z bardzo słabą ręprezentacyą partya 
moc valistyczna, która w Królestwie i Galicyś 
razom zdobyła jakieś 30 mandatów. Równie 
słabo będzie roprozentowana partya rady- 
kaina ludowa z pod znaku Fewguta w Kró- 
Jestwie a Siapiiekiogo w Gałieyi, niewiele 
0d zocyaistów różiiąc Się, z UMI idąca w 
Parze; tylko w Królestwie dostała ona wię- 
«cj mandatów, w Ualieyi poniosia prunto- 
ną klęsk. Socyaliśei i to dwie grupy lu- 
Guwo bydą więc w sejimio miały za40m le- 
dwie ponad 10 procent w stosuuku do 0go- 
u członków sejmu, gdy wejdą do niego po- 
Słowie z wschodniej Galicyi i Poznańskiego. 
IW świetle wyborów okazuje się cały „blati“ 
tych stronnictw, które z takim tupctem 0- 
panowały władzę rządową na «ało długie 

bie nutsiącą i giosiiy z uwywykła pewno- 
Ścią, że do nich założy przysażość, Wykaza- 
tio tego bluffu, odsłonięcio prawdziwego o- 
blicza Polski — to wielki zysk z tych wy- 

arów, 

Najsiluiejszemi grupami w sejnie będą: 
Naroduwi demokraci z zbiiżonem do nich zje- 

oczeni narodowom i chrześcijańską do- 
Możricyą, obok nich siwa imiankow gne 
Bkromictiwa ludowe; z tych stronnietw u- 
miankowajsza w Królestwie it pa ks. B- 
tŁuiskiogy zyskała przewag 


Ww 


A g ę w stosunku do 
Zjodnoczynczo stronnictwa iudomoge, będą- 
czo v Ipowiednikiem Piastoweów. Gi osta- 
ti wyszli zwycięsko wprzoważnej części o- 
Mów Ualicyi Zachgatyj Nie bez znacze- 
o mupa ęhi zościjańiwiea TONOFNI- 
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made: 
puii 


nie inteligeneyi, ktúroj 

usi z natury rzeczy przypaść rola przewo- 
diz, gdy chodzi o fachowe wiadomości, tak 
Przy przey usiawodawezej niezbędao, W Ea- 
Mym revi idzię jej sią tyle, iż badzie po- 


Malo bydzie w sej! 
j rzeczy 


Eo 


że ona mogła podołać pracy, zwłaszeza jeśli 
w myśl projoksów, które juź się zrodziły w 
Warszawie, dopuści się do narad tak w ko- 
misyach, jak i w pełnej izbie, fachowych rze- 
czoznawców. 

Taki ogólny obraz. On wypowiada psy- 
chikę zbiorową polskiej duszy. Egzamin wy- 
padł więc dobrze. Czy nie pomogły do tego 
wyniku i dwminiesiqczuo rządy socjalisty- 
czno, kióro wykazaly wszystkie wady i bię- 
dy tego programu? Chyba tak. Jeśli nauka 
ta była L o przykra, jeśli wielkie nam wy” 
sządziła szkody, to jednak tem sią pocieszać 
możag, iż mie poszła na marne. 


agl 
dall Ciia 


W chwilowem okrążeniu Polski łańcuchem pru- 
sko-bolszewicko - hajdaraacko-czeskim, szczególnie 
bołesnem dla każdego Polaka, jest zamknięcie 0- 
statniego ogniwa. Nie dlatego tylko, żo ono wła- 
śnie zdecydowało o odcięciu nas na razie od świa- 
ta. I także nietylko dlatego, że w ST? wchodzi tu 
Piastowski polski Sląsk, którego wobec wszelkich 
«amachów, skądkolwiekby pochodziły, ząbami i pa- 
„urami bronić będziemy dzis, jutro i do ostatniego 
chi krzątania się na tym padojo łez i samookre- 
głanis się narvdów zapomocą — pięści. Co boli 
nadewszystko, to ten dojmujący do głębi zawód, 
to rozczarowanie wobec narodu, z którym po obo- 
pólncj odbudowie państwowej pragnęliśmy isé ra- 
zem, świadomi, że przed nim i przed nami jeden 
i tensam groźny, odwieczny, bynajmniej niezłama— 
ny jeszcze wróg, świadomi tego faktu i liczący na 
taka sama świadomość czeską. Sojusz czesko-pol- 
ski żył w poczuciu każdego myślącego politycznie 
Polaka, jako cog Koniecznego, niezbędnego, rozu- 
miejątcgo się Samo przez się. A tymczasem wia- 
śnie Czesi. Jak zbóje. Z tylu. Zdradzierko. W chwi- 
l, gdy ei} na naszem niebio chwiłowo tyle nagro- 
madziło chmur. Dla nas, co mamy 3% sobą, jako 
naród, wielką rycerską tradyeyę, cosmy pokona- 
nego już Napoleona nie opuścili wtedy, gdy op%- 
ścili go wszyscy, ta bandycka młoda jest czemó 
tak plugawcm, Że niepodobna nam zdobyć sią WO- 
bee niej nawet na nienawiść. Nienawidzieć może- 
my Prusaków, Dła Czechów żywimy dziś tyłko 
wzgardę. 
EEIEIE EE A TEZ WO WERE E A 


Prymas Poski o łarkaryitwach ki. 


Arcybi'kup gnieźnieński ks. E dmund 
Dałbor ogłarza w kościelnymi „Dzienni- 
ku urzędowym: | 

Z chwilą ukończenia wojny rozpoczął sių 

dla naszej archidyecezyi CZa8 niopokojów 
i niobezpioczoństwa. Jakkolwiek naprężenie 
umysłów i podniesienie uczuć było wielkie, | 
jednak mieszkańcy tutejsi obu narodowości 
nie chcieli wałczyć i do walkiby nie przy- 
szło, gdyby się nie wmięszały żywioły, nie- 
cheznano z naszymi stosunkami. Walki te, 
wybuchnąwszy, przybrały, niestety, charak- 
tur zaciekły. Ufiarą ich stali się mianowicia 
księża katoliccy. 

Żolnierze t. zw. „Heinatschutzu“: | 

1) Zastrzełili ks. plebana Śjle- 
dzi.ń.s.ki.e.g.o, napadłszy na spokojną 
wieś Słupię pod Rawiczem, cały zaś doby- 
tek księdza na plebanii zniszczyli lub 
zrabow.ali i s.k.r.a.d.li także sprzęty 
kościelne. X 

2) Ksieży: Wojciecha Spyck ato- 
wicza, Poniecia i Szyn.h.0.rn.ą Z 
Rrostkowa, odprawiających kolendę, schwy” 
tano i wywieziono. Ks Szynh o.r- 

na k.r.o.m t.c.g.o sponiewierano. 

3) U wi.g.ziono i wywieziono nad- 
+9 księży: K on ez.y.ń.s.k.i.e.g.0 Z Leszna, 
Łukowskiego Ż Kamiony, Kowalczy- 
ka z Wiorzbna, dziekana Brauna z 
Dąbrówki, Głuta, N.iur.z.y.c.k.a, Dra 
Kantaka z Poznania. 

4) Uwięziono i twierdza gro- 
żono ks. ks: Dykierowi z Kąakolewa 
i Pozors.ki.em.u ze Zbarzewa, 2 porie- 
waż po. wypuszczeniu z więzienia nie byii 
pewni życia, musieli opuścić parafię, Z te- 
go samego powodu musieli uchodzić ks, ks.: 
Czechowski z Chodzieża, Pislatowski z Pił- 
ki, Nowak z Drawska, Graetz z Międzycho- 
du, Górny z Włoszczakowie, Ciemniak z 
Marzonina, Filipowski ze Zbąszynia. 

5) Ks. Filipiaka z Bydgoszczy 3 po- 
nio wi.e.r.a.n.o. f pee 

6) Na pograniczu dyecezyi poznańskiej 
i wrocławskiej zamordowano ks. R u- 
d.e, należącego do dyecezyi wrocławskiej. 
, Z powodu tych zajść telegrafowałiemy 
i pisalissny do władz w Berlinie i Wrocła- 
wiu ale odpowiedzi dotychczas nie otrzyma- 
liśmy. Jakkolwiek owe zajścia wśród lud- 
ności tutejszej wywołały ogromne wzburze- 
nie, wzywamy czcigodne d.u.e.h.o- 
w.i.e.l.s.«w.0, ażeby u'żtył'o całego 
swego w.p.Ły'w.u dl.a p.o.w.s.t.r.Z.y.m.a- 
nialudnościodo-d.w.e.t.u i zemsty. 
Wzród namiętności, jakie wybuchy, niech 


r zachowa rozwagę i miarę, 
niech się kieruja głównem zadaniem, od 
Boskiego Mistrza nara złeconem, a tem jest 
szerzenie wśród ludzi zgody, pojednania i 
chrześcijańskiej miłości. 

Polecając duszę 6. p. ks, Juliusza Śledziń- 
skiego pamięci czejgodnych koniratrów i 
wiemych proszę pamietać w modlitwach 0 
uwięzionych, aby Pun Bóg ich wnct z nie- 
woli wyprowadził, | 


] R M PH . r? . . 
Benea Rad polski Lily i Rus. 
Dnia 24 stycznia 1919 roku Komisya Li- 

tewska w Warsząwię jako ekspozytura Kr- 
mitctu Polskiego w Wilnia rozwiązała się, 
przekazując strz agendy Polegacyi Rad Po:- 
skich Litwy i Białej Rusi. Rady polskie w 
poszczególnych ziemiach Kowieńskiej, Wi- 
ieńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej, Mobvlow- 


tskiej i Witebskiej oraz Inflant Polskich po- 


wstuły z wyborów. Delegacya Rad staje się 
obecnie naszeluem przedztawiaiolsiwom na- 
rodu polskiego na ziemiach litewsko-białn- 
ruskich. Delegacya, która się ukonstytuowa 
ła 24 styczmia uenwałiła deklaracyę w któ- 
rej podaje do wiadomosci szerokiego ogółu: 

1) żo z dniem 24 stycznia r. b. powołaną 
została przez nich do życia „Delegacwya Rad 
Polskich Litwy i Białorusi w Warszawie”, 
Które mające w swem łonie delęgażów wy- 
branych przez napyersze „warstwy ludności 
ziem Ktewskich i białoruskich, będzie od- 
tąd przed społeczeństwem i rządem polski 
wyłączną przedstawicielką społoczeństwa 
polskiego na Litwie i Białej Rusi, zabierając 
w jego imieniu głos wo wszystkich zaga- 
dnieniach politycznych, broniąc jego inte- 
rezów narodowych i politycznych, jako jedy- 
ny upoważniony do tego organ, wybrany 
przez tudność polską na zasadzie powsze- 
chnych wyborów; ` 

2) że z chwilą powstania Dekgacye Rad 
Polskich. Diiwy i Bidłomusi stanowią 4 Litwy: 
Witold Abramowicz (Wilno), Leon Bielaw- 
Ski (Grodno), Józef Karpowicz (Grodno), Mi- 
chał Stanisław Kossakowski (Kowno), Koa- 
rad Niedziałkowski (Wilno), Jan Ursyn Niem- 
cowicz (Grodno), Jan Piłsudski (Wilno), Tev- 
fil Szopa (Wimo), Wacław Tomaszewski 
(urodno), Aleksander Zwienzyński (Włino). 
Z Białej Rusi: Edmund Twaszkiowicz (Minick), 
Miroslaw Obieziorski +Mohyiów), Władysław 
Raczkiewicz (Mińsk), Aleksander Rożnow- 
ski Witebsk), Stanisław Sohan (Inflanty) 


Cel, środki i takiyka. 


Wypadki, które zasziy w listopadzie u- 
biegteso roku we Lwowie w dzielnicy za- 
mieszkałcj przez ludność żydowską, po za- 
jęciu całego miasta przez wojska polskie, 
były już przedmiotem licznych oświadczeń, 
wniosków, uchwał i propozycyi tuk ze stro- 
ny pelskiej, jak i żydowzkiej. Wyzyskali je 
również żydzi, jaz to z góry możua było 
mrzewidzioce że uczynią, do pizesadnych, 
kłamiiwych infornacyi, gróźb i napaści za- 
granica, skierowanych przeciwko narodowi 
polskiemu. 

W ocenie zajść potępionych przez zdro- 
wo myślącą część zpołoczeństwa polskiego, 
ujawniają sią bardzo wyraźnie dwie odręb- 
ne tendcncye: Jedna — pragnęłaby jątrzącą 
sią ranę, nie wygoić aż do glebi, Bez po- 
kryć ochronnym stupom z pozoru pods- 
brym do zagajajacej blizny. Druga — sia- 
ra się trzynać ranę wciąż otwartą i prze- 
rażać Świat i ludzkość jej zaognionym, ro- 
prym stanem, 


Każdy, zdolny do krytycznego, Tożwaz 
żnogo, a hezstronnego osądzania zjawisk 


społecznych, a przedewszystkiem każdy, 
kto patmy na zjawiska bieżące z punktu 
widzenia ogarniającego Bzerszo horyzonty 
i szuka w ostatnich zdarzeniach chwili nie 
tylko przyczynowogci bezpośredniej, lecz 
sięga i do odległej przeszłości, nie będzie 
wątpił, że obie tendeneya są zbys jedno- 
stronne, szkodliwe i obie — utrudniają wła- 
Ściwe wyjaśnienie t zw. kwastyi żydow- 
skiej. 

Wielka wrzawa w prosio żydowskiej i za- 
leżnej od żydów, niestety, dotąd najwięcej 
poczytnej i wskutek tego najwięcej wpły- 
wowej, nas, Polaków, bynajmniej nie dziwi. 
Znamy bowien dobrze, jako bliscy i cier: 
riący świadkowie czynów żydów ich cele, 
Środki i taktykę. Wielki krzyk ma zwykle 
odwrócić publiczną uwagą od właściwej pra- 
wdy, utrudnić krytyezny wgląd i bywa za- 
zwyczaj, z jednej strony pokrywką braku 
słuszności, a z drugiej stny ochronnem 
działaniem przeciwko ujawnieniu sią win 
własnych. Wobeę tej. metody poszepowania, 


jguzio żyją oni w wię! 


która nie ma nie wspólnego z zasadami mo- 
ralności i etyki, można tylko jeano zająć 
zawsze stanowisko: Nie dać się zzstraszy” 
i dążyć wytrwale do wysświewenia prawdy. 

Z tego to właśnie przedewszystkiem no- 
wodu dążenie do pozornego wygojenia ra- 
uy wspóluemì usiłowaniami przedstawicieli 
narodu polskiego i przedstawicieli żydów 
przyznających się do polskuści josi tak bar- 
dzo szkodliwe i dla przysziości nuichaznie- 
ezne. 

Trzeba o tem nis zapominać, że ran cięż- 
kich nie wygoją znachorzy lub nieucy we- 
die szablonu, als dla radykalac:ro wyicoze- 
nia powinny w nie głęboko wejrzeć očzy 
znawców: tęgich dyagnostów, 2 goić je po- 
winni, na podstawie niewątpliwie trafnej 
dyagnozv. dzielni lcharza chorób spożecz- 
nych, terapeutycy, a w razie potrzeby i ope- 
ratorzy. 

Gdy tych zapytamy. powiedza nam nio- 
wątpliwie, że niechęć do żydów nie objawia 
sig wyłącznie w Polsce, lecz na caiym świe: 
cie, — wyjaśnia żo słusziu uowody do 
wzrostu niechęci istniały przod wojiią, 2 


podczas wojny niechęć i uprzedzenie potę- | 


gowały się z dnia na dzień i przeradzały 
w nienawiść z powodu bezwzględnego 0- 
świadczenia się żydów za militarnemi i po- 
litycznemi dążeniami i zamiarami mocarstw 
centralnych, szkodliwymi dla narodów nic- 
germańskich, popierania wszędzie tych mo- 
carstw, a w szczególności na ziemiach 9xa- 
powanych, a obok tego bezwzględne dąże- 
nia do zbegaecnia się kosztom narodów ms- 
żydowskich, a przedewszystkiem usilna i 
wytrwała praca żydów nad podcięciem sił, 
znaczenia, nawet bytu warstw Średnich sp3- 
łeczeństwa, w których opór przeciwko u- 
przywiłlejowanin żydów i ich szkodliwej 
działalności stale i silnie od dawna wzra- 
stał, Pasożyty żyją bujnie tylko na slabem 
ciele, — ten pewnik naukowy był i jest ży- 
dom bardzo dobrze znany. Stąd stała 
dążaość do osłabienia organizmu narodu, 
wśród którego żyją. 

Wypadki zaszłe we Lwowie, niezawodnie 
ubólewania godne, przedstawia się zagrani- 
cą w przesadnych rozmiarach, rzuea się ana- 
temę na całe społeczeństwo polskie, na na- 
ród, na państwo, aby odwrósie uwagę od 
taj niezawodnej prawdy, że wrogie usposo- 
bioni» mas dla żydów objawia się wszędzie, 

sszych skumieniach i 
gdzie, dzieki temu, skutki ich doatrukty- 
wnej roboty są dla ogółu zanadto widoczne 
i zanadto dotkiiwe. Trzeba żydów oheiążo- 
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"nych grzechami zamienić w łagodnych ba- 


ranków, trzeba z winnych zrobić niemiło- 
siernie, nieludzko prześladowanych i po- 
krzywdzonych, zasługujących na wymierze- 
nie im przez świat cały sprawiedliwości. 
Stąd pochodzi, to nienaturalne, teatralne 
przeczulenie, domagające się exspiacyi, u- 
chwal i rezvlucyi potępiąjących, odszkodo- 
wania od ogółu. Z tego źródła płyną też 
skargi, że duchowieństwo nasze zbyt siab) 
pierze żydów w obronę i nie potępia gro- 
mami oburzenia i groźbą kar wieczystych 
wiernych za wykroczenia i gwałty na ży- 
dach popełnione, lub też nawet, że do wy- 
stępowania czynnego przeciwko żydom za- 
checa. 

Pegłądy powyżej wyrażone trudno w pi- 
śmie codziennem szeroko rozwijać i uza- 
sadniać., Szkicowo je więc tylko zarysowu- 
ję, odkładając rozbiór obszerny kwestvi ży- 
dowskiej da inmegą foruan. Ale trudno mi 
tu od jednej jeszcze powstrzymać się u- 
wagi. 

Jeżeli żydzi nie tylko skarżą się, ale 
wprost. napadają, czemu sami nie wystapią 
a zarzutami wobec swoich rabinów i prze- 
łożeństw wyznaniowych, że w czasie wojny 
nie nowstrzymywały żedów od wyzysku, 
nie przestrzegały ich przed działaniem na 
szkode kraju, w którym żyją, i jego ro- 
dzimej ludności, a na rzecz najeżdźców lub 
obcych ku własnej korzyści? 

Wobec swoich wiernych są oni potęgą — 
mogli żydów na złej drodze powstrzymać, 
a na dobrą zwrócić. Czemu to zanmiedbali? 
O ile pamięć mię nie myli, były dwa przy- 
padki wystapienia rabina, ale blade, hez 
mocy i wyłącznie celem zgamionia paskat- 
stwa — jeden w Królestwie Folskiem, dru- 
gi w zaborze austryackim. Ale 0 akcyi zbio- 
rowej, stanowczo potępiającej bczwzględ- 
ność i obojętność żydów wobec interesów 
kraju i potrzeb ludności, denuncyatorgtwa, 
wysługiwanie się żywiołom obcym, podje- 
tej tak i wykonanej, aby osiągnęła cel nie 
nie słyszeliśmy. A gdyby na taka zbioro: 
wą, energiczną akcvę przełeżeństwa żydow- 


skie się zdecydowały, może objawiająca się 
jak dawniej niechęć ku żydom nie prze- 
rodziłaby się tak szybko i tak groźnie wśród |rzędojry, Tep: 
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mas ludności w żywiołowa dla nich niona 
wić, a szumowiny spełoczne w wprześłada- 
waniu i napasciach na żydów nie znałazłyc 


bv w zdrowych warstwach społeczeństwa 
wielu biernych. milezacych świadków: $ 


Współczucio dla pokrzywdzonych byloby 
RPA m niezawodnie ogólniejsze I jamenieg 
z dobroj woli by sią ohiawiało. A gdy nie- 
moralna. nieetyczne. nieraz wnrosk występ 
na działalność żydów bylo u mu nimiykal- 
nemi „tahu*”. zamiast objawow współczuć 
cia słyszało się cześciej głosy: „majo to, nA 
co zasłużyłi*. A jeżeli żydzi wielki gwałt 
podnoszą, gdy się masy ludności orzesiw- 
ko nim zwrócą, to robią to, jak to juź wyć 
żej zaznaczyliśmy, dla odwrócenia uwag 
od swojej własnej winy. Przecio krzywdzą- 
cy zawsze jest skłonny wejsć w nicbosłee 
sv. że mn Sie dzielo krewda. s 

Lwów. STEFAN JENTYS, 


Emanuel Voska, porucznik armii amerykańskiej, 
podpisany pod iikeyjaa odezwą kualicyi do ludro- 
ści „polskiej Śląska Cieszyńskiego, dopiero 13 sty= 
cznią r. b. wrócił z Ameryki do Pragi. Jak infor- 
muje pismo „Pravo Lidu“ (Nr. 10), Voska przybył 
z Ameryki głównie po to, aby priniormować ogół 
czeski © stosunkach aprowi<acyjnych, oraz pośroe 
dniczyć w Stanach Zjednoczonych w tem, by doe 
wóz żywności, oraz surowców » Ameryki do Czech 
mógł się odbywać. prawidłowo. Chyba więc Voska, 
jak również inni podpisani pod odezwą do Słazać 
ków wojskowi (wsród których np. Rezeda maj 
armii włoskiej, jesz Czechem z legionów czesko- 
słorackich we Włoszech) nadażyli firmy koalieyi 
üla nadania sorie „auiorytcta pizy uplanowanym 
najeździe rządu czeskiego na Śląsk, 
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Pogromy żydowskie na Ukrainie. 


` O pogromach żydowskich ua Ukrainie cle- 
e ai Przynosi „Gazetą War- 
Pogromy żydów wywołują wrodzona cii- 
pu ruskiemu odraza do żyda, jak i wyzywa- 
jące zachowanie się żydostwa; nie kryjącego. 
Gziś radości z powodu epanowania tak boga- 
tego kraju. Dodać do tego maloży-dążneść 
Petlury, aby pokonać bolszewizm, gnotąg 

jego źródło. w, AB 
Pod wpływen Petlury zgodził się zajteza- 
co dyręktoryat, aby wystąpić z całą stanow- 
czoseig przeciw żydom. którzy.sa siewcami 
[idei bolszewickien i podżegaczami dw czyn 
|nyea wystąpień. Pełlura miał za sobą cały 
szereg faktów dowodzących tego. Ostatnim 
i decydującym było zanarchizowanie, priku 
w Żytomierzu, w czem żydzi odegrali dety- 
dującą rolę. Jak tylko puik rozkwateował 
się w mieście, natychmiast zaczęli miejsca- 
wi agitatorzy żydowscy robotę rozkładową 
i zbuntowali pułk do dwóch tygodni. 
Gdy puik odmówił pójścia na front, po- 
słał Potlura pod komendą Paljenki yel 
względem dyscypiiny pewny oddział woj- 
ska w ceiu usmiarzenia zbuntowanego pul- 
= zł iz a aby Paljenko ukarał nie- 
ylko buantowutików, lecz i podże D 
buntu. e | 
Paljonko zaprawił swych mołojęów do 
karania podżegaczy w Berdyczowie, tak ġo 
gdy przyszli do Żytomierza, przedłużyli trzy- 
dniowy termin swego zadania do dni, 8 i za 
podżeganie do buntu ukarali całą ludność: 
żydowską rabując ją doszczętnie i merdu- 
Zrabowano nietylko sklepy 


jąc opomych. 
ało i mieszkania, Żydzi obliczają poniesione! 
straty na miliard rubli, 

Gdy miejscowy przedstawiełel dyrekto- 
ryatu kijowskiego protestował przeciw bu- 
lance, Paljenko zagroził mu aresztem i wy- 
kazywał się poleceniem wyższej komendy. 
Dyrektoryat wydał wprawdzie urzędowe po- 
tępienie pogromów, ale w tej enuncyacyż 
wskazał otwarcie na żydów, jako na propa- 
gatorów anarchii. Jako środek ochronny, 
preeciw ih rozkładowej nobocie wskazuj 
odezwa ta odwet w formie pogromów, jaka 
konieczność narzuconą Ukrainie przez sa- 
mycù żydów. 

Dlatego to żydzi przemiiczają pogromy 
te straszne istotnie rozmiarami. Miały ono 
bowiem miejsce prawie we wszystkich muia- 
staczkach; napewno wymienić można piócz 
Owrucza 1 Biażojcerkwi jeszeza Cudaów i 
IKorostyszów. A przewyższają one o wiele 
dotychezasowe, w skutkach Bowiem takiej 
liczby ofiar i takiego zniszczania matoryal- 
nego żydzi nie doznali i w czasie rewolucyi 
rosyjskiej r. 1905. 

W Żytomierzu na parę dni przed pogro- 
mem odbył się wielki wiec syonistyczny 2 0- 
kazyi przyjazdu jakiegoś amerykańskiego 
żyda dziennikarza. Protestowano tam 
lennio przeciw pogro: i aj 


m 
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„GŁOS NARODU" z dnia 2 Lutego 1919 roku. 


| j b 
s rilecznych stosunkach panujących miedzy; nie polskich, nawet tam, gdzio ludność pol- 
Żydami a Rusinami, Za parę dni zadoku- ska wynosi od 75 do 90 procent, czyli obej- 


4 Rusini tę „przyjaźń. 


merti 


O polskość Śląska. 


7 biura prasowcgo Śląskiej Rady Naro- 
Gawej, 

Z podanej dziś treści radiotelegramu, Wy- 
słanego dziś z Londynu, dowiadujemy się, 
że obszar Śląska ma być okupowany przez 
wojska koalicyi i że konferencya pokojowa 
zadecyduje, której z dwóch stron przypa- 
dng części Sporre. 

Z góry zastrzegamy sią, że o charakterze 
spormym tych obszarów, które podlegają 
władzy Rady Narodowej Ks. Cieszyńskiego, 
nie może być mowy. Wszystkie spisy ludno- 
ści, przeprowadzone przez czynniki Polakom 
nieprzychylne, wykazują na tym obszarze 
przygniatającą przewagę Tudności polskiej. 
Z mniejszości narodowych właśnie Czesi two- 
rzą w nim tak znikomy proceni, że wszelkie 
ich aspiracyo do tej ziemi są pozbawione mij- 
miejszej podstawy. 

Według ugody zawartej w dn. 5 listopada 
1918 między Radą Narodową a Narodnim 
Vyborem. sfera działalności śląskiej „Rady 
Narodowej rozciągała się na powiat Biełski, 
Cieszyński i Frysztacki bez gmin. Orłowa, 
Łazy, Dziećmorowice, Sucha Dolna i Średnia 
oraz Pietwałd. Ludność na Rn a 
dli isu urzęlowego z r. wynosiła 0- 
colam 287.749 dusz. Z tego na Polaków 
przypada 207.092. na Niemców 63.958, Cze- 
chów 16.483, innych 266. Polacy stanowią 
zatem 72 proc., Niemcy 20.1 proc., a Czesi 
zaledwie 7.9 proc. A 

Już choćby sam ten spis zbaja wszelkie 
twierdzenia, jakoby teren powyższy był 
spornym, zatem potrzeba obsadzenia Sląska 
Cioszyńskiego przez wujska ententy wydaje 
się nam wprost niezrozumiałą. Również sto- 
sunki na tym terenie dewiza | = ada 
b każdym względem bez zarzutu. — 
OE. że jedynie słusenem załatwie- 
niem kwęszvi przynałeżności wspomnianego 
obszaru 6 mł A sią 4 ludności 
za pomocą iscytu, które zre A 
prawa samostanowienia 0 sobie nanodów 

Wyniku jero moglibyśmy oczekiwać Z zl- 
pełnym spokojem, świadomi z góry woli 
olbrzymiej większości mieszkańców Sly 
sza Cieszyńskiego. Inne załatwienie, na in- 
mych oparte zasadach, będzie dta nas krzyw- 
da, która stałaby się zarzewiem wieczystej 
waśni. wykluczającej ustalenie spokoju środ- 
ka Ewropy. PE 

Zajęcie polskich obszarów Śląska przez 
wojska czeskie było możliwem jedynie sku- 
tkiem tego. że młodzież Śląska pośpieszyła 
gromadnie na obronę zagrożonego Lwowa. 
"Tam we Lwowie. zdme wełczą i Ślązacy, 0- 
czekiwaliśmy wraz z całą Polską i wciąż o- 
czekujemy rozjemczego wkroczenia ententy 
i przerwania narzuconej nam walki przez ob- 
sadzenie jej pola wojskami sprzymierzonych 
mocarstw. 


Litwa. 


Ze wszystkich zie. : weczy pozpolitej, na- 
wet włączywszy tu i Ruś, jedynie Litwa 
waóciła sod panowsniu obce, duiś box .em 
jest zajęta przez wojska rosyjskie. Osłabia- 
nie pojęcia zoboru przez używanić tomninu: 
„wojska bolszewickie“ wzamian  „rosyj- 
skie”, jest nawskróś fałszywe. Cóż z tego, 
że, przypuścimy, że na czele tych wojsk stoi 
żyd? nie przes to, że są one nie- 
mniej rosyjskie, jak wtedy, gdy komende- 
rował niemi Niemiec. Nie mają znaczenia 
cmblematy, z któremi wojska te na naszą 
ziemią wkraczają, istotnem jest, że wyr- 
žają one siłę obcego narode. Po zagęciu 
Wilna, na szpaltach organu miejscowych 30- 
cyalistów Polaków codzień się napotyka ja- 
kaś uwagę co do maltretowania języka pol- 
skiego przez nowo władze: tam zwrócono 
podanie wniesione po polsku, tu wzbroni>- 
no przemawiać po polsku i t. d. 

Są ludzie, którzy genezę obecnego naj- 
ścia bolszewików na łitwę widzą w ruinie 
ekonomicznej Rosyi samej, w zatrzymaniu 
całej rosyjskiej wytwórczości, w tem, że 
armia bolszewicka, krótko mówiae, idzie do 
jawvch spichrzów po żer, nio mając co w 
domu jeść. Być może. Nie zmienia to je 
dńak nic w tem, że przez zajęcie i zholsze- 
wizowanie Litwy nastąpi zasymiłowanie jej 
z Rosyą, nastąpi jej utrata dla Polski, dla 
Europy, dla kultury zachodniej. Bołszewizm 
przyniósł Rosyi głód, poniżenie. ruinę kul- 
turv. alo w tym samym bolszewizmie kryje 
się i pewna siła asymilacviaa narodu 
rosyjskiego. Mówiono dużo i głośno o 
nieudolności, z jaką w dawnej Rosyi była 
prowadzona robota wynaradawiania przez 
płatnych najemników. Mniej jednak zwróco- 
no uwagi, że poza Połską wszystkie czę- 
ści Rosyi tak rozległej i tak różnorodnej 
ogniskowała jedna kultura i mimo wszyst- 
kich prowincyonałnych ucisków, ta różno- 
rodnie uciskana, z różnych kawałków zszy- 
ta Rosya oddychała jednym tchem. Wpra- 
dzie po ostatnicj rewolucyi Rosya się roz- 
padła.. ale objawy tego procesu rozkłado- 
wogo były wszędzie tak identyczne, że 
zdać. iż organizm był jeden. skoro cnoro- 
ba była ta sama. Na Litwie, powiedzmy to 
sobia otwarcie, bolszewizm znajduje pewien 
sunat dia siebie, nawct na ziemiach rdze-- 
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muje całą ludność chrześcijańską. Ludność 
ta opierała się skuteczmie rusyfikacyi Ro- 
svi autokratwcznej, tej drugiej, równie po- 
tężnej i imponującej formie emanacyi rosyj- 
skiego ducha, ale, obawiam się, będzie zna- 
cznie mniej odporną wobec rusyfikacyi bol- 
szewickiej. Znam wszystkie te objawy go- 
rącego, głębokiego i istotnego  patryoty- 
zmu, jaki wykazał lud tamtejszy w "sta- 
tnich czasach, wiem jednak także, że ubie- 
głe trzy lata podłej roboty niemieckiej mu- 
siały wprowadzić umysły w stan psychicz- 
nego rozdrażnienia, przygnębienia, depresyi. 
Taki zaś stan jest najbardziej podatnym do 
żywiołowej i rozpaczliwej reakcyi, jaka jest 
bolszewizm. Zbudzą się wszystkie siły ni- 
szeżycielskie, zbudzą się wszystkie instyn- 
kty antykulturalne i pociągną za prowodyra- 
mi bolszewickie stada. 

Tak czy inaczej, choćby nawet pesy- 
mizm przesadny dyktował słowa powyższe, 
jednakże Litwa jest zajętą. Części etnografi- 
cznie polskie nie są do państwa polskiego 
przyłączone, całość historyczna W. Ks. nie 
posiada żadnego ustrojowego związku z 
Polską, Litwa stanowi część Rosyi. Napo- 
zór nie zmienia to stosunków polskich we- 
wnętrzmych, ale nie będzie tak, jeżeli po- 
myślimy o tych niciach, które pro 4 na- 
ród polski poprzez historyę. Narodowości, 
które zamieszkują Litwę historyczną pospo- 
łu z naszym ludem, muszą oprzeć o kogoś 
budowanie swej kultury. I dla nich także 
Rosya przedstawia większe niebezpieczcń- 
stwo pochłonięcia, niż Polska. Życie nasze- 
go narodu, cel jego życia, to budowa kul- 
tury współżycia wespół z narodowośriami 
mniejszemi, to wydarcie wielkich obszarów 
zawsze destrukcyjnej Rosyi. Dlatego też Li- 
twa przedstawia dla nas wartość nie ze 
względu na te tak obfite składniki pracy, 
włożone do ogólno-polskiej kultury, które 
wnieśli Litwini i na tę krew, która znaczyła 
zawsze awangardę walk w naszych dzie- 
jach. Walka o Litwę nie posiada znacze- 
nia walki o pewne qnamum specyalnie u- 
święconej ziemi czy o pewien wyraźnie sorc- 
cyzowany interes ekonomiczny państwa 
polskiego, — wałka ta jest istotnym, naj- 
istotniejszym objawem życia narodu vol- 
sk'e90. 

Warunki techniczne nowstania rałktwa 
polskiego sprawiły, że oręż nie został w o- 
bronie Litwy podjęty. Przez ustąpienie z 
Wilna ponieśliśmy klęskę wielką, straciliś- 
my na Litwie: swój autorytet i powagę. 
Dziś niektórzy wyrzekają na Królestwo z3 
to, że o Litwie nie myślało, inni na Litwę, 
że oglądała się tylko na Królestwo, nie roz- 
wijając inioyatywy na miejscu. Mamy tak- 


że oportumistów bolszewizmu, którzy ze | g 


względów formalnych nie chcą wojny z re- 
publiką sowietów. Wszystko to ma zna- 
czenie przejściowe. Naród połski pójdzie 


drogą swej historyi, bo nią iść musi Wie- 
rzymy głęboko, że jeżeli nie będzie możli- 
wości rozpoczęcia regularnej wojskowej ak- 
cvi przeciwbolszewickiej, rozpocznie ją od- 
ruch inicyatywy prywatnej. 
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Kandydat na posła. 


Piakał jak czerwień krwi 

na szarych murach lśni: 

„Nie mogę zjawić się u Was 

i rzec znikomych słów, 

bom jest wśród Waszych dzieci — livów.» 

walczym o Śląsk — tu mój czas! 
Cezary Haller. * 


Z gazet — „z wyborczych dat“: 
„Przeszyty kulą padł 
jnż zwołen ziemskich galer 


Cezary Faler." 


Inny z wózka na wóz, 
zohydza drugich bras, — 
Kandydat ludzi ciągnie w sak 
a samolubny tchórz 
chowa się, gdy trza bronić, w karz, — 
gdy w arrę krwawy padł znak 
Cezary Heller, 


Trzeźwi się prawda — wieść: 
O cześć Mu, godna cześć! 
Bronić chciał słowem nas 
nietylko, lecz nie skąpił kret. — 
— połęga ducha w czynie tkwi — 
Obrorńico, teraż-eś zgasł? — 
— Cezary Haller. — 


Stanislaw Bróg. 
KRONIKA. 


Kraków, dnia 2 lutego. 
Wybory i czeska inwazya, pochłaniając uwagą 
społeczeństwa, oedróciły ją od najważniejszych obe- 
enie kwestyj, t. } cd zasilania skarbu polskiego 
przez podpisywanie pożyczki państwowej. Spodzie- 
waé się ży, że ie 8 ństwo nasze 
Ąży tłumnie do banków i kas, aby złożyć posia- 
daną gotówkę na cele pańszwowe, stwarzające naj- 
pewniejszą i najłepszą lokatę. 

Powinny się zaraz znależć na ten ceł wyccły- 
wane z banków obcych depozyty, oszczedności, 12- 
robione na paskarstwie kapitały, które bezmyślnie 
lokuje się chętnie w mumich domów i ziemi, po- 
wodując szałony w wzrost wartuści realnych, 
zapowiadających krach, bo ami ziemia, ani kamie- 


nice nie moga dać odpowiedniej wsśróbowanym 
cetom kupna renty. 

4 apelu powinien stanąć nasz cały świat han- 
diowy i kupcy, którzy robili wyborne interesy, 
przedsiębiorcy | dostawcy, ziemianie, których wło- 
ści nie dosięgły zniszczenia wojenne, a zwyźka 
cen zą produkty rolne przyniosła oddłużenie, a 
nawet pomnożyła majątki. Do spełnienia obowią- 
zku narodowego, połączonego z prostym interesem 
finansowym, powinien przystąpi każdy, aby skarb 
olski mógł jak najprędzej zdobyć potrzebne mu 
apitały. 

Duma narodowa nakazuje, aby był to odruch 
żywiołowy, nie sztuczny, jak za austryackich cza- 
sów, gdy żądano świadczeń dla zbankrutowa- 
nego państwa, Zasobna Polska będzie miała śro- 
dki dla zagospodarowania się, muñi więc 6 
pierwsze źródła, które jej zą możność zorgani- 
jzowania paźstwa i zabezpieczenia dlań wszełkich 
(potrzeb, Za przykładem polskich banków, kas i 
instytucyj różnego rodzaju powinno pójść całe spo- 
łeczeństwo, akcya ta powinna się rozpowszechnić 
takze wśród łudu wiejskiego, który, zdobywając 
prawa obywatelskie, sięga steru, więc w pierwszym 
rd nie powinien zapominać także o okowią- 

ch. 

Zbrodniezy agitator, siejący na wsi anarchię 
wzywaniem do bierności w płaceniu podatków 1 
spełniania służby wojskowej, powinien być ujęty 
i oddany władzom, które z apostolan rrzowrotu 
powinny zrobić porządek. 


Z miasta. 
„POŻYCZKA PAŃSTWOWA. „Gazeta Poranna“ 
pisze: Głębokie oburzenie, jakie objawia się w spo- 
łeczeństwie połskicm z powodu najazdu Czechów 
na Śląsk Cieszyński, spowodowało, iż stosunek 
szerokich sier społeczeństwa do spraw armii pol- 
skiej staje się coraz żywszym. Objawia się to przy 
zaknpywaniu polskiej pożyczki państwowej. Wśród 
publiczności, podpisujacej pożyczkę, dają się czę- 
sto słyrzeć uwagi o koni”czności obrony kraju i 
zapewnienia państwu średków materyalnych. Po- 


kup na pożyczkę wzrósł w znacznym stopniu. W o- | Oeh 


statnich dwóch dniach w urzędzie pożyczek pań- 
stwowych zakupiono połską pożyczką za 5.250.000 
rubii dalej za 2,000.000 mk, i za 350.000 koron. 
KA wiekszych 
kie kupieckiego za 200.000 rubii; ponadto 
Julia i Henryk br. Poxoccy zakupili polska poży- 
czkę państwową za 250.000 mk. a firma Haber- 
busch i. Schiele za 150.000 rubli. 

ROBOTNICY KRAKOWSCY WOBEC NAJA- 
ZDU CZESKIEGO. Wczoraj w południe w elektro- 
wni miejskiej odbył sie wice robatników i urze- 
dników wszystkirh zakładów miniskich. oraz pry- 
| yatnych zakładów przemysłowych  krakorskich. 
Na wiecu, z powodu zdradaieckiego najazdu Cze- 
chów na Śląsk Cieszyński ı okrucieństw, dokony- 
wanych tamże na ludności polskiej, uchwalono u- 
sunąć ze wszystkich zaklzdów miejskich i pryws- 
tnych zakładów przemysłowych w Krakowie pir- 
tylko robotników, lecz i urzędników Czechów. 
W cciu poparcia tych żądań o godz. 12 i pół 
w elektrowni miejskiej przerwany został prąd, po- 
ruszający wozy tramwajowe. Od tego też czasu 
wozy te nie kursują, pozostawszy w miejseach, 
gdzie je zatrzymało przerwanie prądu elektrycz- 


nego, A 

O godz. 5 i pół po dnim udała się deleracya 
robotników i urzędników zakładów miejskich do 
rrezydyum miasta i przedstawiia prezydentowi 
Federowiczowi urhwałę wieru. Wśród żądań im 
nych delegacya domagała się nsunięcia dyrektora 
Sie Gi An E y 6 e że 
o żądania przychyłi nie może, £ E 
Fischer jest obywatelem agi a temsamem i 
stwa polskiego, jest dalej urzędniki 
tełnym i zasłużonym i niema na jego miejsce za- 
stępey. Delegacya odpowiedziała, że odwoła się 

tege oświadczenia de opinii Rady miasta. Wo- 
bec tego tramwaje nie kursowały dałej i dziś kur- 


sować nie maj, 
CH DLA DZIENNIKARZY NA 


: + 


o 


MEEJSC 
WIECĄCH. W ostatnich miesiącach mamy w Kra- 
kowie liczne ja i wiece, na które tłumnie 


nczęszcza publiczność, t że częste sala zebra- 
nych pomieścić nie może i setki osób słucha mo- 
wców przed otwartemi drzwiami sali. Aby dzien- 
nikarstwo krakowskie ną wiecach tych i zebra- 
niach mogło pełnić obowiązki sprawozdawcze, ko- 
mitety czy organizącye urzzdzające wiece winny 
postarać się, aby na przyszłość znajdował się w 
sali stół i krzosła dja dziennikarzy, fak to dawniej 
„w Krakowie było praktykowane. Dotychczas o tem 
|Rle pomyślano i sprawoadawcy gnietli się w tu- 
mue i po parę godzin. nie mogac swobodnie notn- 
wać przemówień. Zwracamy nwagę na tę Sprawę 
1 spodziewzzny się, że na przysiość na wieestch 
prasa będzie miała zarczerwowany stół dla spra- 
m ozdawców. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: | 


| Dzisiaj popołudniu „Beileem polskie”, wieczozorm 
„Graniih et Lymen“, Jutro, zamiast zapowiodsin- 
nej „ileddy Gabler“, powtórzone bodzio „Uzanle 
pióro”, „Hedàs Gabler* drng zaś będzie w pintoi 
„Oramith et Hymen“ bądzie na alism wo wtorek, 
Srog czwartek i sohotę bieżącego tygodnia. 

Usubry, które nabyły bilety na jutrzjcze. t. $ po- 
niedziałek 3 b. m. powtórzenie „Heddy Gater“, 
mogą je wymienić w kasie dziennej ma piatek; 
piatzowi goscie na jntrzetsze, t. |. na „Cagpłe ni”ro*. 

MNOGSŚĆ OBCYCH W KRAKOWE? Wczora; 
znowu biura dyrekcyi poiicyi przepełnione były 
obcyrai, wczwnuymi do zamesdiowamia Sia w poli- 
cyi. Ten codzienny napływ Czechów. Niemców Í 
żydów, obeych obywatcii, daje miarę ilości obcych. 
ktorzy przez ostatnie lata przez pobyt swój epro- 
(wadzili ogromny brak mieszkań 1 trudności apro- 
wizacyjae. 

ROBOTY PUBLICZNE W KRAKOWIE A BEZ- 
ROBOTNI. Czas już najwyższy pomyśleć i roho- 
tach publicznych w Krakowie, zwłasacza. że wic 
sna się zbliża i że liczba bezrobotnych, co powró- 
cili z wojska, wzrasta, a ludzie ci potrzebują 2a- 
robku. Zadania grainy w tym kiermiku eą wielkie 
i odpowiedzialne. Trudno wymieniać wszystkie ro- 
| boty pubłigzne, iskio powinny być jak najrychlej 
w Krakowie wykonane. Zaznaczamy tyłko konie- 
crność naprawy torów jezdnych ulie nie brukowa- 
uych, a nie naprawianych przez cztery lata wożny, 
dalej rozszerzenie sieci kanałowej, budowy koiek- 
tora, zasklepienia Rudawy na Błeniaeh i przy ul. 
Łobzowskiej. Należałoby też uporządkować i cd- 
czyścić las Wolski, który ma stanowić teren parku 
ludowego. Roboty te, zamierzone na wielką skalę. 
pociągną za soką niewatpliwie milionowe wydatki, 
Część ich zapewne gmina ponickie, !ecz nie ulega 
wątpliwości, że i rząd warszawski, na skutek cd- 
powiedniego memoryasłu. pospieszy gminie z wyda- 
tną pomocą. Sprawę tę przypominamy Radzie 
miejskiej, gdyż rozpoczęcie robót publicznych leży 
zarówno w inieresie trsięcznych rzesz bezrobo- 
inych, jak i Wielkiego Krakowa. 

NIEZAMIESZKAŁE LOKALE. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Sckcyi prawniczej pod przewodni- 
ctwem wiceprezydenta Róllego, na którem wyra- 
żono opinię co do treści rozporządzenia. które ma 


wionym mieszkań. 
$ 


Z Polski I ze świata. 

POSTĘPOWANIE CZECHÓW Z 
JEŃCAMI. W czeskim szpitalu polowym w Orło- 
wej, oprócz żołnierzy czeskiel, pomieszezeni są 
także ranni żołnierze } 


T. WEGLARSKIEGO 


kwot zanotować należy zakup łódz-| 


polscy, wzięci w niewolę. | 


Pierwsi dostają wikt dobry, pomieszczen! są wygo- 
dnie, Polaków zaś żywi się ochłapami i trzyma 
pod strażą. inamy, że nawet rząd austrya- 
eki nie swego czasa różnicy po szpitalach 
między swoimi rannymi a jeńcami, 

CZESI CHCĄ ZGNIEŚĆ PRASĘ POLSKĄ NA 
ŚLĄSKU, Donosiliśwy o zawieszeniu kilku pism 
polskich ma Śląsku, Świeżo donoszą nam, że wczo- 
raj wtargnął 30 żołnierzy czeskich do drukarni 
„Dziennika Cieszyńskiego", zabrali pewien zapas 
papiery i grożąc zepeąciem #aszyn, zakazali dru- 

owania dziennika. Zawicszonym również został 
„Kresowy Kuryer Codzienny”, 

JAK CZESI INFORMUJĄ PRASĘ ZAGRANI- 
CZNĄ. W dnia 23 u. m, wyjechali z Cieszyna do 
Morawskiej Ostrawy a polecenia komendy wnjsko- 
wej rotmistrz Czaczka z dwoma szoferami w cha- 
rakterzo parlamentarza. W drodze zarzęli żołnierze 
czescy strzółzć do automobilu i zranili ciężko 3z6- 
fcra Genza, a drugiego szofera Szczepańskie 
w rękę. Czesi przekręciii ten fakt i podali do wia- 
domości, że Połacy zranili francuskiego oficera. 
Notatkę tę za czeskimi dziennikami powtórzyły 
dzienniki wiedeńskie, jak np. „Wiener Journal“. 

POZNANIANKI ZA PRZYKŁADEM LWOWIA- 
NEK. „Karyer Poznański" zamieszcza list, który 
rzuca charakterystyczne, krzepiące światło na za- 
pal, jaki w społeczeństwie naszem panaje dla spra- 
wy czynnej obrony Ojczyzny. W liście tym czyta- 
my pomiędzy innemi: 

mlest rzeczą okropną chodzić i przypatrywać się, 
jak to każdy z ochotą za Ojczyznę walczy, a my. 
Polki, bezradne, nie wiemy, w jaki sposób stać 
się pożytecznemi. Jakże chętnie niejedna z nas 
oliarowałaby się za drogą Ojczyznę, idąc za przy- 
kładem naszych bolaęerucich sióstr we Lwowie. 
Jeżeli więc iiwowianki mogły stanąć z bronią w 
ręku w obronie Pelski, to czemużby nie miałyby- 
śmy i my, Poznaaianki, stanąć w szeregu! Niechże 
więc nasze dowództwo wojskowe pomyśli o tem 
i zawezwie nas, Polki, a stanie nas wiole, bardzo 
koja „ażeby przyczynić eię do zwycięstwa pol- 

ego". 


Podpisy: N. K„ M W. H. J„ P. K„ N. J_ Drużki 
otniczki 


POTYCZKI POD BYDGOSZCZĄ. „Dziennik Ka- 
jawski” donosi: „Niemieckie oddziały, wysłane 
z Bydgoszczy w stronę Inowrocławia, dokonywa- 
ły licznych rabunków i prowokowały ludność poł 
A: w zi (eski kala dk 
cujawa urządziły r je ycyi karnej na 
rabusiów niemieckich, Wedle jar ty jakich 
udzielił nam adjutant srtabu pulku kujawskiego, 
podp. Sindziúski, przetrzepano chołwcie krryża- 
jokie; tęgo skórę, zwłaszcza pod Chmielnikami 
|(Hopienyarten). Bandyci z Grcpzachuzu uzbrojeni 
| byli w karabiny maszynowe i t d, Odwagę mają 
jednak tyłka wobee ludności bezbronnej. Nasze ku- 
jawskie zuchy Rprały szwabów porządnie. Straty 
ipo naszej stronie są minimalna. ię w 
Poza" płużonowy Lewicki, który również wy- 

iny brał ndział w walkach na dworcu inowro- 
cławskim i pod Złotnikami*. 

KŁOPOTY Baw ty wstać Bol- 
szewicy pozwalają polskim uchodźcom i Rosya- 
nom, uciekającym do Polski od prześladowań boł- 
szewickich, zabierać z sobą przy odjeździe nie wię- 
cej, niż 1600 rb. jeśli reemigranci wię- 
ksz% gotowiznę, to jest ona koufiskowana na rzecz 
skarbu bolszewickiego. Aby zabezpieczyć swe pie- 
niądze od konfiskaty, wielu reemi tów odda- 
ke zbywające mumyalama, pone ban- 

na etspari re przekazywał) sumy 
der fanów berttńs 

owania Z 


ich, wydaj siacłaczom po- 
kwiżo powodu zerwania stoam ów 
pom. i Nie ban- 

ieri CY a złodphyca a pack 
sum, a właściwie EAA odpowiadają na listy. 
LAPANIE BIALYCH WURZYNÓW. „Bytower 


Ameiger Sak" 3 
pormi am po Pomorzu, szukając 
ną oazd w I į 

TZOLZĄ 


komisya opak, wałesający się bea zs- 
lęcia, raciągnęła tej pracy, praca zwać 
można dot osła hand Greza-Fai- 


matschutzu: mordowania bezbronnych, ragabywa: 
nia podróżnych. znęcania się nad kezbronnymi i 


ma, i 

RAPTFAŁY RZY. „Der Abend? cytuje 
stepujaca wiadomość s gazet francuskich: Były ce- 
sarz Wiłkelm młokował, dnia 14 maja 1914 r. za 
poźredniatwem księcia Adolfa Schaumbarg-Lippe 
20.000.600 marek w akcyach kolejowych hołender- 
skich, Zmariy cesarz Franciszek Józef w tymie 
czasie ulokomał w Amsterdamie kw 100 mi 
lionów toron Francuzi domagają się, aby kw 
ta zostaly rozdziełone między państwa narodowość- 
| ciowe, kisra powstały na obszarach bylej monarchii 
| anstro-wągorskiej, 
PETERSBURG CMENTARZEM. Z Petersburga 
donoszą: Cale miasto jest nawiedakone katastro- 
jfalnrm brakiem żywności i węsia. Ludzie i konie 

midają na ufirach z głodu i oeabienla. Trupy nio- 
pogrzebano leżą na ulicach, „Jeńcy i więżniowie 
|otrsywnmja tylko 2 rary na tydzień zupę, pozatem 
iani kawałza cheba. Micsakańcy żywia się przewa- 
| inie misem koni, padłych na ulicach. Wszelka po- 
|waga władz i jakakolwiek karuość zanikiy supel- 
[nie W zarrazńsie miejskim kradną niemal wszyscy. 
|Pównie4 w mieście wydarzają się kradzieże, zbro- 
iónia i rabunki masowe, Władze są zupelnie 
SnO 
| TEATRY REWOLUCYJNE W PETERSBURGU. 
|W czasoniśmie „Dagens Preus“, wychodzącem 
|w Heisingiersie znajduje się następująca wrmiąn- 
ika o teatrzch w Petrogrodaie. Trzy dawniej carskie 
iteatry raraieniiy się pod rządem obecnym w teatry 
piiotwowe. W tentraeh Maryjskim, Aleksandry) 
skim i Miekałewskim grywają dawniejsi e ŻĄ - 
tyścić i dzis jeszcze zachwyca się publiczność ba- 
letom w Marvjskim teatrze, którego gwiazdy ongi 
zdotiły sklepienia nieba wiełkoksiążęcego. Znako- 
mity. sławy wsrechświatowej basista, Szalapin pra- 
wi picmienne mowy © wolności z tej samej sceny, 
na której kiedyś kleczący odśpiewał rwraczjąc BiĘ 
do loży earskiej podczas opery Glinki „Życie za 
eara“ swa wielką aryę. Obecnie weszło w zwyczaj, 
iż antin eaein FE się kurtyna, zyj A 
ja do iczności, skarżąc sie na mamą gażę i z 
Peprdzenie. Równo ab dochodzą z ra kulis 


na- 


2 


iklasy społeczne, urzędnieze i oficerskie miały pra- 

iwo nabywać pa 

[wszystkimi innymi śmiertełnikami, Przywilej ten 

zniknął. Najbardziej zajmujące są jedmak przedsta- 
ych 

inie, tyłko we forer. Uawen tam stoliki, przy 

| których grywają w ka 


|pieczeństwo rekwizycyi i zammknięc 
'ezych tratreykach variete i 
| się zgromadzenia polityczne, 


Ceny zniżone! 


W. H L. 
robota | aa, L. Lanki b. 
kasa, Ł. 


tak, | Dr Józef Reiss: Muzyka Griega 


|lecenia władzy Bievidującej sprawy e. i k. mini- 


Nr. 23. 


Zawiadomienia i komunikaty, 

POMOC DLA UCHODŹCÓW. Komitet ratunko-| 
wy dla Lwowa nadsyła nam następującą wiado- 
mość: Od kilka tygodni rozszerzyła się nasza ak- 
cya siłą faktu wogóle na kresy i Ra uchodźców, 
w ostatnich dniach tzkże z kresów zachodnich, 
Uchodźcom w miarę środków staramy się dać po- 
moc mieszkaniową, aprowizacyjną i maloryalną, 
Pracujemy w najściślejszym związku z .,Komit 
tem kr % pod przewodnictwom p. Henryko- 
wej Sienkięwiczowej, a do „Komitetu dla ofiar] 
wojny na kresach wschodnich" zwróciliśmy się aj 
skoordynowanie działalności. Nasze biuro pomocy! 
dla uchodźców znajduje się w Uniwersyteci> (Col- 
legium Novum), H. pẹ sala 66, sprawe micszkańł 
objął doc. Dr lxhkr-Spławińtski, pomocy materral- 
nej pp. prof. Dr L. Wachiwiz i prof. Dr St. Tollo- 
czko, radny miasta Lwowa, w pomocy aprowiza»: 


cyjnej współdziała prof. De Pagaczewski. Godziny| 


fw | biurowe od 10—12 i od 4—6 dla sprawy mieszkań, 


dla innyeh spraw od 5—86. 

Prof. Dr Ciechanowski m. p. przewodnie 
czący Komitetu ratunkowego dla Lwowa. 

SEKCYA AGITACYJNA KOŁA POLITYCZNEJ 
GO POLEK zaprasza członków na wieczór dysiku4 
syjny, który odbędzie się w poniedziałek dnia 3 
b. m. o godz. 6 i pół, przy ul, Wolskiej 18. Nefe- 
Tai wypowie p. Szairańeka na temat: „D'emokraty- 
zacya państw“. Wstęp za okazaniem legitymacyi. 

DLA RANNYCH NA KRESACH. W tvpodnią 
zbiórki biełirny dla rannych lwowskich, zorgani- 
zowanym w Krakowie przez osobną sekcyq pań 
Komitetu ratunkowego, zebrano prawie trzy ty- 
siące (2958) sztuk bielizny, nieco odzieży, obuwiw 
i żywności, które dziś zostały wysłane do Lwowa 
pod opieką lwowskich delegatek, pp.Nahiikowej 
i Pawłowskiej. Nader pomyślny, a jak na cbecze 
warunki przewyższający oczekiwania, wynik zbiórą 
ki zawdzięczać nałeży sprawnej organizacyi i bar- 
dzo gorliwej pracy Sekcyi której z pomuc 
pospieszyły władze wojskowe, dostarczając wożówi 


de objeżdłania miasta, celem kwesty, orar p. Wa- 
claw Anpczyc, ofiarując wszelkie rzebne druki, 
Komitet ratunkowy i prezydyum Sekcyi pań skła- 


da najszczersze podziękowanie wsz ich paniom, 
Ó icsikom., delegatkom twowskim., zwła- 
szczą p. Mahlikowej, która gorąco myśl zbiórki 
propagowała, władzom wojskowym, a w eszcze- 
gółności p. pułkownikowi Hallerowi i p. retmi. 
strzowi Ripp i oraa p. Wacławowi ciy 
wi, który nietyłko przy tej sposobności, ale już, 
od zątku działalności Komitetu, wszystkie dra~ 
ki i afisze ofiarował Komitetowi bezpłatnie. Prze- 
dewszystkiem jednak  najserdeczniej dziękujemy 
wszystkim ołiarodawcom, składającym nicraz £ 
własnym uszczerbkiem tak hojnie i tak gorącem 
sercem dar dla nwaych obrońców. Mamy nadzieję, 
że i inne miasta w Polsce zorganizują podobną 
zbiórkę dła rannych naszych bohaterów ze wszrst- 
KT. m Tys kiewiczowa, odni T 
. Tyst przewodnicząck „Tygo- 
dnia zbiórki bielizny dla rannych“; prof. Dr Cie- 
chanowski, przewudniczący Komitetu ratunkowe- 
go dia Lwowa. 


cznej ostatniej doby. ta yt sal znajmują dziożą: 
} artystów: Augustynowieza, Jui 
A. Orarnowskiej, St. Czajkowskicze| 

L. j St. Chmieia, Z. Dziwrzyń:! 


iel Kossowskiej, J. Fabia, SE 


Fedkowicza, Ajbischa, H. Gottlie- 
Jacha, St Klimowski iego, w. 
; A. Obezia, 


Słeblik: K. Szralay, Terka i T. W. 


skiego. 
Równeczcśmie sakre Tow. Sztuk pi 
mE 
gd pierwszych ace z! b. 
w pi i marca r. zoślznie 
A wa dzieł oba tych, przedwcześnisj 
zmarłych artystów. 
Roczne 


bilety wstępu na r. 1919 można już na- 
bywać w sekretaryacje Towarzystwa, 

Do „Salonu sprzedaży dzieł sztuki“ przy Tow.: 
Sztuk pakare nadeszły w ostatnich dniach obra- 
zy: Jacka zewskiego, Wojciecha Weissa i Leo~- 
na Wyczółkowskiego. mtz 

KONKURS na zapomogi dla rękodzielników kra- 
kowskich z Tirane a wal. ake. Banku hipote- 
cznego we Lwowie. kj narosłe w roku 1018 
od kapitału „fundacyi upra. gal akc. Banka 
hipotecznego we Lwowie dla rękodzielników m. 
Krakowa", rozdzieli w roku bieżącym prezydent 
miasta tytułem jednorazowych zap 
niczamożnyek rękodziełników, przynalein 
gminy m. owa, bez różnicy 
dku. Podanie, wystosowane do 
król. m. Krakowa, należy złożyć naipóźniej do 
dnia 14 lutego b. r. na ręce starszego Śtowarzy- 
szenia, którego współubiegający się o zapomogę 
jest członkiem. 

KOMENDA STRAŻY OBYWATELSKIEJ DZ 
TV donosi obywatelom, zamieszkującym dzielnicę 
IV, mającym w legitymacych S. O. wyznaczona 
daty służby, ił daty to z dniem dzisiejszym pozo- 
stają unieważnione. Wszyscy obywatele mają vig 
zgłaszać tylko na wezwanie. Równocześnie komen- 
kk yee iż na służbę Dalej ży zgłaszać się 

tnie, gdyż po przeprowadzonem uporzą- 
dkowaniu administracyi słażbę przydzielać się bę- 
dzie co 16—29 dni. 

KŁUB PRAWNIKÓW I KOŁO ARTYSTYCZNO- 
LITERACKIE w Krakowie. Na walnem zzroma- 
dzenia członków Kłubu, które odbyło się dnia 28 
stycznia, wybrano na rok 1919 prezesem prezyden- 
ta Dra Antoni Staw j wieeprezczami 
radcę Józefa Maczkowski 1 dyrektora Józcia 
Winkowskiego. Równocześnie dokonano wyboru 
21 ezłonków wydziału. 

Jednomyśłnie uchwałeno długoletniego prozesa 
Koła, radcę Dra Augusta Sckołowskiego, w uzna- 
nia wybitnych zasług jego, na tem stanowisku po- 
łożonych, zamianować członkiem honorowym. 

Z funduszów zacszczędzonych Ka walne! 
zgromadzenie owe przeznaczyć na rożne. 
cele filantropijae i Rarodowe sumę około 4009 kcr.: 
oraz za kwotę 15.000 zakupić polską pożyczkę 
państwową. i 

kad ALEON WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
(Rynek A-B i. 3» bada się następująco wy- 
kłady: €. poałedziaek 8 m. » godz. 5 popol 
Hub. Rostworowski: Kant a probłem religijny, zaś 
e podz. T wieczór red. Kaz. Czapiński: Twórczość 
Lwa Tołstoja; we wtorek 4 b. m. prof. Dr Józef 
Flach: W wizerunki polityczne (Georges 
Clemerceau); we środę 5 b. m. prof. Dr Mich. da- 
nik: Wyobrażenie narodowo-społeczne w pc 
Krasińskiego; we czwartek 6 b. m. prot A. E Bae 
licki: Twóreześć Rydla na tle epoki; w piątck 7) 
b. m. Dr Hear. Raabe: Człowiek w przyrodzie 
(z obrazami świetlsymi; w sobotę 8 b. m. prof. 
z ilustr. mue.). 
Wstęp 30 bal. dła uczącej się młodzieży 50 h. Po! 
Bia o godz. 7 wieczór. . 

SPÓŁKA FAKTUROWA W KRAKOWIE subj 
gkrybowała na REY rachupek pół miliona koroni 


sterstwa wojny w Wiedniu, ogłasza się nastepu- 


Uprzejmie doneszę, iż nadeszły ja} wioseane żnrnale na rek 1919., 


404 Kierownik M. Weglarskij 


Nr. 23, 


.TMDER NARODU” z dnia 2 Luioze 1919 roku. 


fęce wezwanie: Wszyctlda osoby wojskowe (tak b. | Skniłówek pod Lwowem. W okolicy Barta- 


Wspólnej armii, jak obrony krajowej), które miały 
powierzony zarząd i Gosrawiarstwo region ice 
J, jak również te, które były w posiadania 
rzgdowych pieniędzy, mają bez zwłoki pisemnie 
de b. O. G. w Krakowie: formacyę 1 oddział, 
0 których nolożały; stanowisko, jakie ot: 
-przynałcżną arinię polową, z wymienieniem iron- 


tu, względnie gubernatorstwo okupacyjne lub ko-|ną 3 lutego. 


mende wojskową; w jakich okolicznościach. którą 
gą i w jakim czasie, Fam, Czy też z a 
wrócił do ojczyzny, lub też Mo odpowiedniej ka- 
— przy podaniu garnizonu. : 
Wszystkie Only, którym jest dona, a 
reszty kasowć, albo pieniądzo, rządowe NE e SĄ 
w przechowaniu u osób wojskowych ub cywli- 
nych, w urzędach gmina 
820 szczegóły bez zw r e; ( nie i 
nieść. Rosik śię wazystkie Osovy, wadi jest 
Wiadomem, że osoby wejskowe lub cyw BR? 
w nieprawnem posiadaniu, rządowych pionię y 
lub materyałów, aby w jak najkrótszym czasi 
po bliższe szczegóły Tisemnie lub ustnie in- 
tondanterae D. O. Q. w Krakowie (ul. Gertrudy ko 
Z pieniędzy, które wojskowość w ten R ek 
zyska, otrzymaja osoby, które przyczyniły się = 
ch odzyskania, do 10 proc., BB nagrodę, w Bto- 
Buku zkanych pieniędzy. i 
ZGUBIONO NA WIECU w sali Starego, Teatru 
w piątek wieczór żóltv szalik na szyję. Znalazcę 
uprasza sla, aby go oddał w. biurze Rady Narodo- 
wej Ksiwsiwa Cieszyńskiego, ul Radziwiłłowska 
SR I piętro. 


6. O. pisemnie do- 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ABMINISTRACYJ 
„GŁOSU NARGBU*. 


NA PRZYTULISKO WETERANÓW Z 634 R.: 
Dla uczczenia pamięci Janusza Kumockiego. który 
poległ pod Przemyślem, M. Niedzielska 25 K: ku 
uczczeniu pamięci 8. p. Zofii Jordanowej składają 
córki i synowie 1000 K; Dr Stefan Góra, jako nie- 
przyjęte honoraryum 80 ii A. S. i Mi e Re 
cę śmierc) ojca. uczesinika powstania, f 

NA TOW. DZIECIĄTKA JEZUS WE LWOWIE: 
A, Knapp 1 K; ks. EK. Kanicki 40 K; ks. Połysie- 
wicz 30 K. 

« DLA INTERNOWANYCH POLAKÓW WE 
WSCHODNIEJ GALICYE: Ks. W. K. Mrowla 30 K. 

NA RZECZ SKARBU POLSKIEGO złożył w na- 
szej administracyi p. Antoni Wójcik, właściciel 
restauracyi w Krakowie, kwete 1000 (tysiąc) koron 


towa walki artyleryjskie. Przy odparciu a- 
taku nieprzyjaciela pod Krysowieami wzię- 
to do niewoli 11 Ukraińców. 

Śląsk Cieszyński: Zawieszenie brónł Z0- 
stało przedłużone do godziny 2 w nocy z 2 
Sze?! sztabu generalnego 
Szeptycki, generał major. 


Walki z Niemcami. 


Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 


t. p. powinny bliż- |ralnemo z 1 lutego: 


Front północny: W walkach pod Na- 
kłem nastąpiła przerwa. Przewagę liczebną 
nieprzyjaciela wyrównało męstwo naszego 
żołnierza. Odznaczyły się przedewszystkiem 
oddziały poznańskie, Zresztą sytuacya bez 
zmiany, 

Front zachodni: Artylerya niemiecka o- 
strzeliwała Kamionnę, Grolewo i Łomnicę 
bez skutku. Silne ataki niemieckie na Nową 
Wieś pod Zbąszynem krwawo odparto. Pdd 
Chwalinem utarczki patroli. 

Front południowy: Na wschód od Leszna 
utarezki patroli i działalność artyleryi. Sta- 
be ataki niemiecide na Żołągnię i Sowę od- 
| parto. Strzelno ostrzeliwała artylerya nie- 
| miecka. Wieczorem atakowali Niemcy zna- 
cznymi siłami Sułmierzyce, ponieśli wiełkie 
straty i cofnęli się w popłochu. Na iarych 
odcinkach spokój. 


Konieczny warunek rozejmu, 


Komisya Rządząca komunikuje: Wedle 
wiadomości otrzymanych z Warszawy pol- 
ski Komitet Narodowy w Paryżu na konfe- 
rencyi pokojowej zajął zasadnicze stanowi 
sko, że ewentualny rozejm na Śląsku może 


w srebrze, obrączkę ze złota dukatowcego i pier-| nastąpić jedynie pod warunkiem colrięcia 


ścień złoty. 


Resertuar teatru miej. im. J. Słowackiego 


Niedziela: Popol, po raz ostatni w sezonie 
„Betleem polskic" L. Rydla; wieczorem „Granith 
Hymen* R. Diksona. 

Poniedziałok: 


mi'ego. i ; 
M rer: „Granilh ct Hymen” R. Diksona. 
Sroda: „Granich et Hymeu“ R. Diksona. 
Czwartek: .Granith et Hymen" R. Diksona. 
Piatek: „Hedda Gabler“ H. Ibsena. 
Sobota: „Granith ct Hymen“ R. Diksona. 
Niedziela: Popoł. „Betleem polskie" L. Ry- 

dla; wieczorem ..Lancet* Wł. Zalewskiego. 


F -- mer r skiego teatru powszechnego. 


Niedziela: Popoł. „Dom otwarty“; wieczorem 
włodj nieprayjacielski". 
Poniedziałek: „Lalka“, 
Wtorek: Pani X.“ 
Sroda: „Królowa Kina“. 4 _ 
Zwartak: „Rokowania pokojowe", 
viile* tek: Po raz pierwszy: „Dzwony z Corne- 


Sobota: Popol. „Laleczka x saskiej porcelany“; 
wieczorem „Dzwony z Corneville*, 

Niedziela: „Wnjaszek Alfonsa“, „Czuła stru- 
na”, „Weseło z Ojcowa“; wieczorem uroczyste 

zzedstawienie z powodu otwarcia Sejmu w wolnej 

Olsce: Przemówienie. „Krakowiacy i górale“. 


Już wyszły: 


Nr. 4 „Satyra“ 
Nr. 1 „Biblioteki „Satyra“. 


„Czaple pióro“ D. Niecode- 


Należy się upewnić 
Zawcząsu telefonicznie (numer telefonu 
„Uciechy 2516) czy są jeszcze wolne miej- 
Sea w sali na przedstawienia warszawskiego 
zespołu artystycznego SFINKS, gdyż można 
się narazić na niemiłą niespodziankę. W wy- 
Lujętej sali „Uciehy* daje zespół warszaw- 
ski, film: 
„CARSKA FAWORYTA* 
dramat dworski w sześciu częściach, z Józe- 
tm Węgrzynom i Haling Bruczówną w głó- 
Wnych rolach. Jestto pierwsza, dostępna 
*zerokiemu ogółowi polskiemu dojmująca 
krytyką osoby cara Mikołaja II. i jego oto- 
Czenia, to wiciki dokument czasów nieda- 
Wnych, to możność spojrzenia poza kulisy 
tych sfer, od których zależeliśmy przez dłu- 
Ele lata niewoli. Cały zespół „Sfinksa* gra 
Wyśmienicie, wystawa jest wspaniała, zdję- 
hę Z Pałacu Łazienkowskiego zachwycą 
ażdegy, a miłośnicy baletu będą nad wyraz 
zadowoleni, 

c Baj koniki 

Komunikat polskiego sztabu. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

wrnego z dnia 1 lutego: 
dopa 7i: Drobne utarezki patroli wywia- 
od Wwa Pod Wiamicą, 30 km. na wschód 
Gsi; zimierzą Woiyńskiego. 
A mieya wschodnia: Grupa generata Ro- 
ah Rookie ojj, wywiadow- 
i ószone koło t 
"anych odcinkach | pi 


G 


—— 


EST RA B 


się wojsk czeskich na linię wykreśloną u- 
mową z dnia 5 listopada 1918 r., zawartą 
przez Radą Narodową Cieszyńską z Naro- 
dnim Vyborem. Komitet Narodowy w Pa- 
ryżu liczy na to, że poważna i stanowcza 
postawa ludności polskiej na Śląsku dopo- 
może do uzyskania „uznania tego jego sta- 
nowiska przez konferencyę. 
| Ga EO 
Słowacy wypedzą Czechów 
Budapeszt. (PAT). Jak donosi „Magyar 
Orszag* sprawozdawca tego pisma odwie- 
dził inżyniera Maksymiliana Strobla 
członka autonomicznej Rady Narodowej sła 
wackiej i prosił go, aby wypowiedział swój 
pogląd na sprawą słowacką, oraz na wywo 
dy Massaryka wobec pewnego dziennikarza 
węgierskiego ntrzymanego w duchu nioprzy- 
jaznym dla Węgier. Zapytany jaki jest no- 
gląd jego na twierdzenie Massaryka, że Cze- 
si i Słowacy są dziećmi jednego narodu a 
różni ich jedynie dyalekt Strobel odpowie- 
dział: Nie dziwię się temu twicrdaeadu. Rzecz 
prosta, że jeżeli ktoś elice uczynić coś nie- 
właściwego musi mieć do tego pretekst. 
Czesi i Słowacy nie są dziećmi jednego na- 
rodu, ale jeżeli już o to chodzi to jesteśmy 
raczej braćmi Połaków. Różnica w dyslekcie 
jest tylko twierdzeniem filologów rozpolity- 
kowanych na gruncie planów zaborczych. 
Słowak z Komiiatu Zwoleńskiego nie zrozu- 
mie nigdy Czecha tak też nie roaumiałem w 
czasie wojny towarzyszy oficerów ezcskich. 
Torozumieć się możemy jako tako z moraw- 
skumi Słowakami, alo Słowacy wschedni wo- 
góle nie rozumicją Czechów a raczej rozu- 
mieją Polaków. Ten zatem argument nio 
wystarcza jeszcze. Czechy są niemożliwie 
gęsto zaludnione i na jeden kilometr kwa- 
dratowy przypada tam 139 dusz, podczas 
gdy na Słowaczyźnie tylko 47. Ta część kra- 
ju posiada rówaież wiele takich skarbów. 
których przemysł czeski potrzebuje. Massa- 
ryk nie mówi o dążnościach zaborczych i 
może lepiejby uczynił, gdyby się do nich o- 
twarcie przyznał, Massaryk żąda od Węgier. 
aby przestały odwoływać się na prava histo- 
ryczne właśnie wiedy, gdy przekupieni przez 
czeskich potentatów przemysłowyen polity- 
cy nie chcą dopuścić do odłączenia krążów 
niemieckich z powodu granie historycznych. 
To też gdyby nawet Węgrzy zanicchali ha- 
słą niepodzielności podejmiemy je my pa- 
tryoci słowaccy i wypęłzimy Czecków z no- 
szej ziemi, naszej ziemi ojczystej. Preszburg 
jest miastem węgierskim i udowodniono ta 
historycznie. niena co do tego dyskusyi. 
Cheq wszakżo zwrócić uwagę na nasze sta- 
nowisko, że między obrębem miasta Presz- 
Durga a granicą austryacka jest okoła 8 ki- 
iomcetrów brzegu Duniqowego. Możliwom 
jest odstąpienie tego Czechom, aby się tam 
urzędziłi, równieź drogę do tego brzegu mo- 
glibyśmy im odstąpić. Ale, aby „wskutek 
swych wroszezoń do światowej drogi wodnej 
mieli zostać aż po Budapeszt panami całych 
północno-zuchodnich Węgier to jest to już 
szczytem aneksyonizinu. My Słowacy żą- 
damy przeprowadzenia glosowania ludowe- 
go. Pod kontrolą wojsk zupelnie obcych włe- 


sytuacya bez.zmiany. |skich aibo angiciskich chcemy zmieść ten 4 
rupa Eet, 5 - ca si Ee a m gle Sdz CE iu 3 "CZNIE i a- mi ; richa s6- | 
rya niego Ma Rozwadowskicgo: Artyie- fałszywy szyldzik, który sobie Massaryk na jsiedzeniu w dniu 30 stycznia uchwaliła usta- mianowano pana Jana Heu podse- | 


lska ostrzeliwała Skniłów i drzwiach wy wiesił. |wę o samorządzie miejskim oraz ordynacye | krctarzem stanu w Ministerstwie Sztuk ij 
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marki: „Temida“, „Wrzegudron“ i „Msne- 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


Czesi cofają sig na Wegrzech. 
Budapeszt. (PAT.). Wepgierskie Biuro kæ- 
rcespondencyjne donosi: Jak donosi półurzę- 
dowa korespondencys zadu węgierskiego 
„Politikai Kirado* mąd czesko-słowacki o- 
trzymał z Paryża polecenie, aby cofnął swoje 
wojska poza ustanowioną przez koalicyę li- 
nię demarkacyjną. Linia ta ciągnie się od 
Preszburga, biegnie koło Ipply aż do Rima- 
szombat, stamtąd w dalszym swym ciągu w 
równej linii aż do ujścia rzeki Ung 1 wzdłuż 
niej dosięga granicy węgierskiej. 


Wilson przeciw bolszewikom. 


Paryż. (PAT.). „Matin“ podał telegram 
Lansinga z 21 września 1918 do przedsta- 
wiciełi Stanów Zjednoczonych w Europie. 
W tym nieznanym dotąd telegramie wzywa 
ich Lansing, aby u rządów, u których są 
alkredytowani, wywiedzieli się, czy te rządy 
są gobowe poczynić zarządzenia celem zwal- 
czania serawców zbrodni terrorystycznych w 
Rosyi. „Matin* pisze: Telegram ten świadczy. 
że Wilson bardziej niż ktokolwiek inny po- 
tępia bolszewików i że odezwa do pojednania 
skierowana niedawno do rządu rosyjskiego 
była ostatnią próbą przywrócenia porządku. 
zanim się zastosuje surowy wymiar sprawie- 
dliwości. 


SPRAWA KOLONII NIEMIECKICH. 
Paryż. (PAT.). W sprawie kolonij niemie- 
ckieh przyjęła konferencya pokojowa far- 
mułkę. że administracyę niemieckich kolonij 
odda się związkowi narodów, który swój 
mandat w tej mierze przeniesie na narody 
bezpośrednio intercsowame, Jeżoli ta myśl 
się utrzyma, to Francya dostanie w admini- 
stracyę Togo i dwie trzecie Kamerunu. Po- 
tudniowa Afryka przypadnie unii pałudnio- 
wo aźrykańskiei. Wykluczono myś! umiędzy 
narodowienia niemieckich kolonij. Figaro" 
pisze, żo jest pewnem, iż Niemcy muszą ste 
zrzec wszelkich korzyści z dawnvch trakta- 
tów. 
ANGLIA NIE WPUŚCI NIEMCÓW. 
Amsterdam. (PAT.) „Algemeen Handels- 
blad“ podaje doniesienie korespondenta 
„Daily May“, że mowy sekretarz stanu spraw 
wewnętrznych Shordt zajmuje się przygot0- 
waniem ustawy, mającej na celu przeszko 
dzić immigracyi Niemeów do Anglii po za- 
sarciu poxaju. 


$ Pi e s ? » 

Żywność dla ubogiej ludności, 

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo pracy 
i opieki społecznej otrzymało wiadomość, że 
żywność przysłana przez Połaków z Amery- 
ki dla ubogiej ludności polskiej znajduje 
się już w drodze i w tych dniach przybędzie 
do portu Gdańskiego. Żywność ta przysła- 
ną jest przez Połaków z Ameryki, jako da- 
rowizna, niezależnie od transportów zaku- 
pionych przez państwo polskie w krajach 
koalicyjnych. Oczekiwane w tych dniach 
transporty będą przeładowane na kolej i 
drogą na Mławę  przewiezłone do Polski. 
Ogółem transport wynosić będzie 515 wago- 
nów. Z tego 15 wagonów mleka kondenso- 
wanego, 50 wagonów olejów, 100 wagonów 
wieprzowiny, 350 wagonów mąki. 

Sckeya opieki społecznej Ministerstwa 
prac” i opieki społecznej postanowiła powo- 
ać dla dokonania podziału wspomnianej ży- 
wności nasdę przedstawicieli Rady Głó- 
wnej Owiokuńczej bKoamisyi Rządząeci ze 
Lwowa, Komisyi Rav Ludescj z Poznania, 
oraz Komitetu obrony kresów wsebodnich. 
Nara wywowiodaiała Się za nasterują- 
cym podałąkem: Faścsiwo 200 wazonów, 
Galicya i Śłąsk 120 wagonów, wobec nic- 
obeeności przedstawicieli Poznańskiego, za- 
rczerwowano dla tej dzielnicy 35 wagonów, 
w nadziei, że wobec względnie lepszego sta- 
nowiska aprowizacyjnego w Poznańskiem 
Naczelną Rada Ludowa Zrzegsie się swojej 
części na korzyść pozostażych dzielnic. Re- 
szta w ilości 160 wagonów, złożona będzie 
w charakterze zapasów w magazynach War- 
szawy. Na razie nie może być mowy o za- 
sileniu Litwy i kresów wschodnich. Z chwi- 
lą zajęcia tych terenów przez wojska pol- 
skie część magazynowej żywności będzie u- 
Żytą dla tych obszarów. Amerykańska ży- 
wność przeznaczona jest głównie na ożży- 
wianie dzieci. Z tego powodu będzie rozdeie- 
laną między insytucye wydagące pożywie- 
nie w maturze, jakoto Żłóbki, Ochronki, 
szkółki, kuchnie i t. p. Narada wyraziła zda- 
nie, żo część magazynowanych zapasów mo- 
głaby być użytą w charakterze pożyczki do 
chwili przyjścia dalszych transportów z A- 
meryki i dana do dyspożycyi Wydziałowi 
bezrobotnych, eclem prędszego  urzeczywi- 
stuienia masowego odżywiania. Wnioski 
narady przedstawione zostały ministrowi do 
decyzyi. 


Nowe ustawy polskie. 


Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na po- | 


RUD 


| fusa plamistego, który wybuchł ponownie 


gwałtów ani nadużyć, W v 


może urzoczywistnić swaja dażenia, byleby 
one nie negowały podsi 
polskiej. Naród polski gn 
gie lata i pozbawiony możności wykazania 
swojej woli, 
tych, których losy są z rin zīaczone. Polska 
hyła synonimem woso? 
wiewał wszędzie. gdzie ehodziło o wolność 
i niepodległość. Pozostenie ona zasvszo wier- 
na swoim tradycyo”! 
swojej chlubnej i wielkiej przeszłości, Do ło- 
na swego ona przygirnis wsząstkich, któ- 


akta samowoli i bezprawia, których ostrze 
zwraca się przeciw ludpości żydowskiej, do- 
konywane przez ormana administracyjno lub 
osoby prywatne będą badane i karane z ca- 
łą bezstronnością i surzwością 
wolnej Polsce nie ma misisca dla niespra- 
wiedliwości, 
spraw wownętrznych Wojeicchowski. 


WIEC NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO. 


„EMPIRE“ 


na e 


Bir. & 


powiatowe dia obszarów b. zaboru rosyjskie- | kultury, profesora Szymom Dzierżgów- 
go. Konieczność wydania tych dwóch ustaw |skiego, dm Józefa Jaw DRE O i 
jeszcze przed sejmem była podyktowana ca- |dra Stanisława Weila szefem sekcyi w ME 
łym szeregiem zonieczności a więc przele- |nisteryum Zdrowia publicznego i dra Karola 
wszystkiem ustaw okupacyjnych, które by-|Buergfelnera oraz dra Adama, Koz u- 
ły bardzo niedemokratyczne i różnolite po-|bowskiego Szefxmi sekcyi w Ministe- 
zatem rząd połski nie mając obecnie wlasnych | zyum Skarbu. 
ustaw komunalnych był pozbawiony możno- f 
ści nadania chociażby tymczasowego ustro- WISŁA ZAMARZŁA E. 
ju komunalnego obszarom t. zw. ctapów i Su-| Warszawa. (PAT.). Dziś stanęła Wisia ną 
walszczyzny. Ludność obszarów tych które | Całej swej szerokości. 
ERY AA sa p. A ARESZTOWANIE POLAKÓW W ROSYŁ 
po ska żąda organizacy! komunamej, a LyM | Warszawa. (PAT.). Uwięzieni w liczbie 14 
pis ASL i Ap e członkowie Poselstwa Polskiego w Peters 
przez radę ministrów ustawy, które niezwio- |Pozga i w, Moskwie panowie Lroran Ai 
cznie wejdą w życie jako dekrety naczelni- | "98 Jan ZAMOWBKI, pro ski Bosad daj 
ka państwa regulują sprawę organizacyi s3- sław Grodzicki, Znieczorowski, Rosset, £ 
norządu tytko prowizorycznie i tylko na | 55h Hunn 
ziemiach bylego zaboru rosyjskiego. 
OBRONA PRZED TYFUSEM. 
Warszawa. (PAT.). W Ministerstwie Zdro- 
wia publicznego odbyła się wezomj narada 
w Sprawie energicznej akeyi zwalczania ty- 


BOLSZEWICY W WIEDNIU. 

Wiedeń. PAT.) Komitet rosyjski w IX 
dzielnicy Wiednia, który utrzymywał slosun- 
ki z bolszewikami przybywającymi z Rosy, 
: : miał w tej dzielnicy skład ubrań i bielizny i 
ani a innych rzeczy oraz wiasni drukarnię, w któ- 

ORGANIZACYA KAS CHORYCH. rej tłoczono odezwy bolszewickie, pisma i 

Warszawa. P. A. T. Na mocy opracowa- j Qruki ulotne i rozdawano je powracającym 
nego przez Wydział Kas chorych Minister- |do Rosyi jeńcom. 
stwa pracy i opieki społecznej, dekretu 0, NAKAZ ARESZTOWANIA RADKA. 
Ak m ao SEZ "Radę adok Berlia. (PAT.). Niemiecki agi pir 
strów w dniu 11 stycznia, Wydział Kas cho-| wydał rozkaz uwięzienia Radka. komy 
W ENO onie Ao wod wyka 3 = M ac temi dniami bo!- 
w życie i uzgodnienia organizacyi Kas cho- aero agllatog ARSUWOJ: 


rych na terenie całej Polski. Wobec całko- 
witego braku  instytucyi Kas chorych w NĘDZA STUDENTÓW W WIEDNIU. 
Królestwie Polskiem oraz wobec różnoro-| Wiedeń. P. A.T. Wczoraj odbyła się wzru- 
dności typów tych kas w Galicyi i Poznań- szająca demonstracya pięciuset studentów 
skiem prace podzielone być muszą na Sze-| akademii ziemiańskiej, z których dwustu 
reg urzędów. Wydział Wykonawczy Oceni |ppzostaje bez dachu. Rozrzucono kartki u- 
statuta normalne ; regulamin wyborczy Kas lotne z napisem: cztery lata marzniemy, «a 
chorvch. piąty rok pod waszymi rządami. Władze za- 
jęły się złagodzeniem nędzy mieszkaniowej 
pod wpływem tej zawstydzającej deron- 
stracvi. 


Z RADY MINISTRÓW. 


Warszawa. (P. A. T.). Rada ministrów na 
posiedzeniu z dnia 31 b. m. zajmowała się 
sprawą kredytów na pomoo dla bezrobo- 
tnych, oraz spraw kursów dla kandydatów 
na dozorców robót publicznych i przyjęła 
projekt dekretu o samorządzie miejskim, de- 
kretu o samorządzie powiatowym, ustawy 
biura prac kongresowych i dekretu o sta- 
bilizacyi wydziału teologicznego uniwersy- 
tetu warszawskiego. Przedmiotam obrad 
była dalej sprawa przejęcia szkolnictwa ga- 
licyjskiego. Projekt przepisów o funda- 
cyach, tudzież projekt dekretu w sprawie 
przepisów co do zarządu i wymiaru spra- 
wiedliwości w okręgach sądowych bialskim 
1 suwalskim. 


Minister polski w sprawie żydów. 


Warszawa. P. A. T. Minister Spraw we- 
wnętrznych rozesłał do wszystkich komisa- 
rzy rządowych, oraz podległych im organów 
następujący okólnik. Liczne skargi napły- 
wają do mnie na popełniane przez przedsta- 
wicieli władz państwowej administracji, 
wojskowych, oraz osoby prywatne naduży- 
cia w stosunku do ludności żydowskiej, 
Zmuszony jestem przypownieć, że ludność 
Żydowską korzysta z praw obywatelstwa 
polsliego na równi z rdzeaną ludnością -pol- 
ską i nie powinna być zzzedmiotem ani 
sivej Polsce nie 
ma obywateli porcj e na kategorye. 
Wszyscy są równi w odieza prawa, każdy 


NADESŁANE. 


ZWIĄZEK GOSPODARCZY katol. właśc. rcal- 
ności w Krakowie oznajmia P. T. Członkom, że oł 
1 lutego Związek będzie otwarty od godz. ś do € 
popołudniu. 


KANCELARYA 
Dra J. Ordyńskiego 


adwokata | obrońcy wojskowe38 
r iem 1 lutego 1919, przeniesioną została ną 
ui. Sienną 3, L p. <a 
Zlółkiewicz Franciszek 
Włoszczyńska Wanda 


zaręczeni. 


r. v.. REC, operator, 


powrócia i ordynuje w chorobach chirurzicznych 
od godziny 2—4 po południu ul. Zyblikiewicza 17, 
parter, telefon 2256. 1172 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


LUDWIKA ANGELUSA 
Kraków, Karmelicka 14, ip. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa =s 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5, 


GORY 
5 


Aw 


państwowości 
iąLiony przez dłu- 


Kto zamierza 


kupić lub sprzedać majątek ziemski. kamienicą, 

parecię, zakład przemysłowy i t. p. niechaj z z» 

ufanicem zwróci się do Biura Stanisława Tw- 

midajowicza (b. prot gimn.) w Krakuawie, al 

Szowska 23, Telefon 1405. Godziny urzędowa 
od 10—12 i od 4—6. 


notrafi uszanować wolność 


il sztuudar jej po- 


i nie potrafi splamić 


Za spokój T duszy Ś. p. 


I ALEKSANDRA TUMIDAJSKIEGO 


porucznika 6-go pułku piech. Leg. Pot, 

b. współpracownika Biura Przemysłów Skórn., 
poległego w dniu 9-go stycznia 1919 r. 

Lwowem w obronie Ojczyzny, odbędzie Się 
Nabożeństwo żałobne 

w dniu 3 lutege o godz. 9 rano w kościele 

00. Zmartwychwstańców, na które zapraszaj 

Rodaków Wspóipratownicy Bara Przemysł. Seim, 


` 
nk 


æy Szuzać u niej boda om 


E ) i i sprawiedli- 
wości. Wobec tero ostrzej: 


am, że wszelkie 


prawa. W 


gwmłtn i szmoweli. Minister 


Jan Kanty Rola Wolski 
siatkacz IF. r. praw, podzorecznik 6 p. ułzańw polszich, 
ur. w Hawłowicach w r' 1893, po długich 
i ciężk«h cierpieniach, opatrzony Św. Sakrze 
mentami, zmarł we wtorek dnia 28 styczata 
1919 w Jarosławiu z ran odniesionych w obro= 
nie Ojczyzny pod Niemirowem. Eksportacya 
zwłok odbyła SiĘ w Jarosławiu we czwartek 
dnia 50 stycznia o godz, 11 rano ze szpitala 
wojskowego „Sucha“. — Pogrzeb odbył się 
w Pruchniku w piątek dnia 31 stycznia o godz. 
1G rano z kościoła parafialnego na cmentarz 
tamtejszy. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w Jarosławiu w poniedziałek dnia 3 lutego ` 
o godz. 9l rano w kościele OO. Reformatew. 


Warszawa. (P. A. T.). Dnia wezorajszcgo 
odbył się wiec nauczycielstwa polskiego 
szkół początkowych w Warszawie w spra- 
wie trwającego od dłuższego czasu strejku 
w szkołach poczażtkowych warszawakich. Po 
długich i gorących dyspntnch olbrzymią 
większością głosów uchwalono powrócić do 
pracy dnia 3 lutego. 


MIANOWANIA, 
(PAT.) W ostatnich dniach 


Warszawa. 


— 


koncertuje od dnia 1-go lutego w nowo otworzenej pierwszorzędnej kawiarni i restauracyf 


Kraków, ul. Sławkowska 30. 


Telefon 14—24 
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Warszawa, ul. Marszałkowska Nr. 154 


ogłasza niniejszem, że 


zapisy na Polską Pożyczkę Państwową 


PDB 1-3 


Pa i przyjmują: 


Kasy Urzędu, Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towa- ` 

rzystwo Kredytowe Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miej- 

skie, oraz wszystkie Banki Akcyjne i Domy Bankowe w swych 

Instytucyach Centralnych i Oddziałach, Towarzystwa Wza- 

jemnego Kredytu, Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędno- 

Ściowe i inne Instytucye Drobnego Kredytu, a także Kasy 
Powiatowe i Poczty. 
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Pożyczka 1918 r. — w wykonaniu dekrete oraz uchwały Rady Ministrów z dnia 8 listopada 1918 r. została wypuszczona na warunkach następujących: 


1) Krótkoterminowe zobowiazania skarbowe (asygiaiy Polskiej | go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim - dyskontem w zależności od 

Pożyczki Państwowej 1918 r.) zabezpieczają się całym majątziem Paj- daty nabycia. 

stwa Polskiego 1 wszystkiemi jego dochodami. 4) W dniu 1. listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asyguały 
2) Asygnaty są wypuszczane w odcinkach po 100, 569, 1.000, w drecze wykupu w walucie, w kiórej asygnaty wydane zostały lub 

5.000, 10.000 marek polskich, koron w walucie austryackiej oraz rubli. | w razie przejścia Państwa Polskiego na nową walutę — w nowej wa- 


3) Asygsaty oprocentowane są w stosunku 5% rocznie, przyczem lucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla konwersyi 
proceni jest wypłacalny nabywcom za rok z góry przez połrącenie wszelkich zobowiązań płatniczych. 
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